"= "ARA GS Z! 


EE EE W 
iakcja | administracja Przejazd Je 8. 


Piotrkowska róg Głównej. l 


Konkini wileński 1 przesilenie mm 


(Sejm wiłeński wyjechał z Warszawy.—Sprawa utworzenia nowego rządu 
w Konwencie Senjorów.—Koncepcje prawicy. —Stanowisko NPR). 


Sejm wileński wraca 
do Wilna, 


WARSZAWA, 6 (PAT.) Sejm 
wileński wraca jutro do Wilna. De- 
Sgacja Sejmu wileńskiego pozostaje 
eszcze w Warszawie. 


Sejm Wileński nie obraduje. 


y WARSZAWA, 6 (PAT) Godz. 12.20. 
powiedziane na godz. 11 posiedzenie 
mu Wileńskiego do chwili obeonej 
wbrew zapowiedzi nie zostało otwarte 
È owodu nieprzybycia na posiedzenie 
legatów, należących do Klubu rad lu- 
ch ych który to klub odbywa w tej 
Mawili swoje posiedzenie klubowe. 


Delegacja wileńska w Bal- 
waderze, 
(Od własnego koresp.) 


t WARSZAWA, 6. W dniu `ju- 
tzejszym, tj. we wtorek o godz. 5 

poł. delegacja wileńska będzie 
Przyjęta w Belwederze, 


W Konwencie SenjoróW. 


ł GWARSZAWA 6. (PAT)  Marsza= 
a arympczyński otworzył posiedzenie 
ton 


mY entu Senjarów o g. 10.50. W prze- 
ówieniu swem marszałek stwierdził, 
A od ostatniego konwentu sytuacja w 
powie wileńskiej mało posunęła się 
Przód. Delegacja wileńska uzgodniła 
WOŁY sobą 2 propozycje, które przed- 
żyła rządowi do wyboru: 1) uzupeł- 
"6 art. 8 aktu złączenia Słowami: „w 
“mach konstytuGji*, i 2) uzupełnić art. 
aktu złączenia słowami: „zgodnie z 
Siwałą Sejmu wileńskiego z dnia...*, 
“Ad obstaje przy Swojej dawnej formu- 
% zgadzając się, że Sejm może uzu- 
enic akt złączenia dodatkową rezolu- 
4, zawierającą sporne słowa. W tych 
gi onkach — mówi marszałek — pozo- 
«ją 2 alternatywy: 1) albo delegacja 
àn ó8ka zgodzi się na propozycję rzą- 
W, albo 2) 'Sejm wileńskie wróci do 
k 28, my Zaś utworzymy nowy rząd, 
pY wzdowi pertraktacje z Wilnem. 
chwalono odłożyć posiedzenie Kon- 


wentu Senjorów do godz. 8 kledy już 
będzie gotowa odpowiedź delegacji wi- 
leńskiej. 


WARSZAWA 6. (PAT). Na 
porządku dziennym obrad konwentu 
senjorów pod przewodnictwem mar- 
szałka Trąpczyńskiego w sprawie 
rozwikłania sprawy wileńskiej pos. 
Skulski proponuje 2 wnioski: 

1) uchwalić na konwencie, że 
Sejm jako aneks do ustawy ratyti- 
kacyjnej poweźmie uchwałę gwa- 
rantującą, że statut o którym mowa 
w art. 3 aktu złączenia będzie zgode 
ny z konstytucją. 

2) Zapytać delegację wileńską, 
czy w tych warunkach zgodziłaby 
się podpisać akt w redakcji rządo- 
wej, albo przystąpić do stworzenia 
rządu. 

Wobec otrzymania podczas po- 
siedzenia wiadomości, że członkowie 
Zespołu żądają koniecznie umiesz- 
czenia spornych słów w danym ak- 
cie i nie zadawalniają się dodatko- 
wą rezolucją, uchwalono odroczyć 
posiedzenie konwentu do godz. S-ej 
wieczór, aby dać możność klubom 
naradzenia się nad możliwością u- 
tworzenia nowego rządu. 


WARSZAWA 6. Na wieczornom 
posiedzeniu Konwentu Senjorów pod 
przewodnictwem Marszałka Sejmu Trąm p- 
czyńskiego rozpatrywano sprawę 


utworzenia gabinetu. | 


Marszałek Trąmpczyński odczytał 
list prezydenta min. Ponikowskiego, w 
sprawie zmian, jakie się pojawiły w 
związku z konferencją jego z posłami 
wileńskimi. W liście tym prezydent 
wyjaśnia, że konferencja ta była czysto 
prywatna i miała miejsce w jego pry- 
watnem mieszkaniu. 

Następnie pos. Witos wystąpił 
z projektem utworzenia 


gabinetu ściśle koalicyj- 
nego 


Cena prenumeraty 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 
Zagranicą 


UWAGA: Prewamorata, 
mN walcie o 
eryłane pacztą, nalo- 
paatai at jak nasta- 
peje: 
PAWEŁ URBANIAK 
Ridt, Przejazd Nr. 3 


UWAGA: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej o 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


„ 600 


„Praca”. 
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któryby znalazł poparcie wszystkich 
stronnictw. 

Za projektem Witosa wypowie- 
dzieli się przedstawiciele następują- 
cych klubów: (ZLN) pos. Głąbiński, 
(NZL) p. Wojdaliński, klub Chrześc. 
Str. Lud. p. Dubanowicz,. Chrześc. 
Demokracja p. Czerniewski, klub 
pracy konstytucyjnej Federowicz, 
Klub Mieszczański p. Roset, klub 
kat. lud. p. Matakiewicz. 

Przeciw projektowi wypowie- 
dzieli się przedstawiciele P. P. S. i 
„Wyzwolenia“ Barlicki i Woźnicki. 


Stanowisko N. P. R. 


Przedstawiciel NPR Chądzyński 
stanowisko swego klubu uzależnił 


Sytuacja 


Lloyd George a. konserwatyści. 


LONDYN, 6. „Times“ donoszą, że 
w przeslleniu gabinetowem zaszedł wczo- 
raj nowy zwrot. Lloyd George, który już 
killkajcrotnie odmówił przyjęcia przewód- 
ców konserwatywnych, zgodził się ich 
przyjąć, a to po przeczytaniu mowy 
Chamberlain'a, wyrażającej uznanie dla 
jego polityki, oraz z powodu zapowie- 
dzi, iż mowa Balfoura na wtorkowem 
posiedzeniu Izby Gmin będzie utrzymana 
w tym samym przychylnym dla niego 
tonie. Według ostatnich wiadomości, sir 
Younger zobowiązał się do niewystępo- 
wania przeciwko Lloyd George'owi, pod 
warunkiem, iż ten nie będzie dyktował 
mu sposobów postępowania. Dziennik 
zaznacza, iż obecnie jest rzeczą bardzo 
prawdopodobną, iż Lloyd George pozo- 
stanie u steru gabinetu aż do nowych 
wyborów. 


LEADTEALD 6. (PAT). Radjo.— 
Stanowisko Lloyd George'a należy uwa- 
żać za wzmocnione wobec faktu, że lea- 
derzy bloku konserwatywno-liberałnego 
wypowiedzieli się zdeoydowanie przeciw- 
ko ustąpieniu obecnego ‘rządu. Cham- 
berlain, który zdaniem opinji angielskiej 
wohodzi w rachubę, jako ewent. prze: 
wódca rządu, wygłosił w ostatnich dniach 
przemówienie, ktoremu przypisują pow- 
szechnie doniosłe znaczenie polityczne. 
W przemówieniu tem oświadcza Cham- 
berlain, że nie uważa za wykluczone 


Redaktor przyjmuje we wtor ki i piatat 
muuu OA E — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pt- 
łliczności od_6—8 wiem. codziennie. 
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Artykaty ber orneczenie hkonerarjum uważana 
mą Za bezpłatne. 


codź, Wtorek 7 marca 1822 r. Cena 20 mk. ($ sranfacji 20) Nateżytasc porztown epicena ręczełłem, Rok fr 
Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej 


OBNA OGŁOSZEŃ: 
Przed takstem mk. 30,— 
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Sensacyjny film, dowodzacy, że milość jest silniejszą nawet niż wszelkie 
choćby najmocniejsze sidła i intrygi gieldowe, gdzie mocarz, który trząsł 
filarami gieldy, staje się niewolnikiem uczuć ojcowskich wobec swego dziecka. 


Mk. 50.— oprócz niedziel i świąt. 


l 


Kentoczekews P. K. 9.50140 


od programu gabinetu koalicyjnego 
w szczególności od polityki w spra- 
wie robotniczej i załatwienia bez- 
robocia. 

Pos. Stapiński na zebraniu kon- 
wentu był nieobecny. 

P. Marszałek jest zdania, że koali- 
cyjny gabinet może się utworzyć nawet 
bez udziału klubów. 

Pos. Barlicki był zdania, że wobse 
wypowiedzenia sią stronnictw, projekt 
gabinetu koalicyjnego upada. ` 

Poe. Diamand zaproponował odro- 
czyć posiedzenie konwentu senjorów do 
jutra i zwołać je o godzinie 12:ej] w po- 
łudnie. 

Propozycję przyjęto. 

macinera 


w Anglii. 


zaniechanie przez opozycje jej nie;rze= 
jednanego stanowiska i dojście do skute 
ku nowej partji koalicyjnej, któraby u» 
zyskała dominujący wpływ w rządzie, 
oraz wpływ na wynik wyborów. 

4 ustosunkowania się- stronnictw 
opozycyjnych do Lloyd George'a wynika 
że zdają sobie one sprawę z trudności 
zastąpionia go. 


francja wobec przesilenia w Anglii. 


PARYZ, 6. „lemps“ zamieścił utrzy= 
maną w dość ostrym tonie odpowiedź 
na artykuł londyńskiego „Observera“, 
wyrażający opinję, iż Francja powitała- 
by chętnie fakt objęcia steru rządów w 
Anglji przez konserwatystów pomimo iż 
zmiana Rządu może wpłynąć na treśó 
traktatu  zabczpieczającego. Dziennik 
francuski stwierdza, Że nawet w razie 
ustąpienia Lloyd George'a, Francja nie 
zapomni mu nigdy usług, oddanych jej 
w r. 1918, ale fakt ten hie dowodzi by- 
najmniej, by w razie pozostania jego u 
władzy Francja miała prowadzić polity- 
kę, podyktowaną jej przez Rząd Lon- 
dyński.. Dziennik zaznacza dalej, że war- 
tość angielsko - francuskiego Traktatu 
Zabezpieczającego byłaby wątpliwa o 
ileby traktat ten był dziełem jednostek, 
a nie był zgodny z życzeniem całego 
narodu. Treść tego traktatu nie może 
być przedmiotem targów politycznych, 


E ad poea 
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Przed konferencją 
genueńską, 


Przygotowania Włoch. 


RZYM, 6 (PAT) Wobec skierowa- 
"nia wszystkich sił na sprawę przygoto- 
wania konferencji genueńskiej, co absor- 
buje ogromną ilość czasu i liczny per- 
gonel, włoskie min. spraw zagr. posta- 
nowiło odłożyć rokowania handlowe z 
Jugosławją, aż do czasu po konierenoji 
genueńskiej. 


graja 


Międzynarodowa konferencja 
sanitarna. 


WARSZAWA, 6 (PAT) W dniu 21 
marca zberze się w Warszawie z ini- 
cjatywy Ligi Narodów, na zaproszenie 
rządu polskiego, międzynarodowa kon- 
ferencja sanitarna, Na konfsrencję o- 
trzymały zaproszenie wszystkie państwa 
europejskie. Stany Zjednoczone Ame: 
ryk: Północnej, Chiny, Japonia, Brazylja 
zostały powiadomione o konferencji z 
prośbą o uczestniczenie w obradach o 
ile uznają to za stosowne. 

Zgodnia z programem, konferencja 
wyłoni 3 komisje, które opracują pro- 
jekty uchwały i przedstawią je do za- 
twierdzenia plenum.. Delegatem rządu 
polskiego jest kierownik Min. sdrowia 
publicznego dr. Witold Chodź:0, który 
będzie przewodniczył obradom. Seure- 
tarz m generalnym, członkiem biura 
konferencji i klerowniriem jej prac jest 
dr. Reicnman, dyr. aszcji hygjeny sekre- 
tarjatu Lizi Naradów. 

W związru z zadaniami konferencji 
projertowana jest wyciecgsa do -Bara- 
nowicz wzylsdnie do Mińska. 


Nadużycia w zakładach 
wojskowych w krakowie. 


KRAKÓW, 6. Wydelegowana z ra- 
niienia Intendentury Wojskowa Komisja 
Kontrożująca dla zbudania ksiąg i maga- 
zynów w krakowskiem zakładzie umun- 
durowania wpadła na śład ogromnych 
nadużyć, a mianowicie stwierdziła, iż 
sukno, kupowane przed rokicm po ówcze- 
snych niższych cenach, zwracane było 
obecnie przez kierowników zakładu fa- 
brykantom jako nieodpowiednie,przyczem 
pobierane były ceny wyższe jako zwrot, 
pbliżone do dzisiejszych ceu rynkowych, 
Różnica między ceną kupną a sprzedaży 
wynusiła kilka tysiący marek, przyczem 
różnicę tę kierownicy zukładu defraudo- 
wali. Straty Państwa są olbrzymie. Na- 
razie aresztowano kpt. Jaworskiego i 
por. Friedmana pod zarzutem owych ma- 
nipulacyji odstawiono ich do- więzienia 
wojskowego przy ul. Monteluppich. Rów- 
nocześnie toczy się śledztwo -przeciwko 
właścicielowi tabryk sukna w celu stwier- 
dzenia czy io ile świadomie działał on 
na szkodą Państwa. 


Bolszewicy prabią cerkwie 


MOSKWA, 6 (PAT) Patrjarcha Ti- 
chon ma wydać odezwę do wiernych i 
duchowieństwa z żądaniem * obrony cer- 
kwi przed grabieży cerkiewnych drogo- 
cenności. Poprzednią bowiem jego odez- 
wę do składania ofiar na rzecz głodnych 
źle zrozunuano i skutkiem tego lunkcjo- 
narjusze sowieccy zaczęli dosłownie gra- 
bié cerkwie i klasztory ze wszystkich 
przedstawiających wartość rzeczy. 

W razie niezastosowania się do 
powyższych ządań, patrjarcha grozi du- 
chowieństwu odebraniem prawa wyko- 
nywania czynności duchownych, a wier- 
nym klątwą. 


Sytuacja miast małoposzich. 

KRAKOW, 6 (PAT) Wczoraj obra- 
dował tu Zjazd przedstawicieli miaet 
małopoiskich i Siąska Cieszyńskiego. 
Tematem Zjazdu były sprawy finansów 
miejskich. Obradom przewodniczył bur- 
mistrz Tarnopola Lenkiewicz, a następ 
nie burmistrz Skoczowa. Referat o po- 
łożeniu gospodarczo finansowem miast 
małopolskich wygłosił dr. Krogulaki z 
Rziszową, poczem członek Rady miej- 
skiej Kratowóe, Gross, wygłoBi! referat o 
finansach gminnych, podnosząc, ła u- 
stawa o zasileniu finansów gminnych, 
mimo uchwalenia jej przez Sejm, do- 
tychc: ie weszła w życie. Położenie 
miast ma!opolskich jest tego rodzaju. 
Że straciły one dawna dochody, a nie 
uzyskały nowych. W dslszym ciągu to- 
czyła się dyskusja nad znaczeniem i 


„RPACA * — 7 marca 1022 roku, 


wyzyskaniem podatków konsumcyjnych 
miejskich. Po rzferituch na temat ta- 
nacji finansów miejskich w ramach dzi- 
siejszego ustawodawstwa omawiano spra- 
wę unifikacji źródeł podatkowych, z któ- 
rych czerpią miasta. 

zi 


Polityka polska. 


Błogosławieństwo Papieskie dla Polski, 


WARSZAWA, 6. (PAT). Dnia 6-go 
marca b. r., o godz. 5 pp. przybył do pa- 
łacu Prezydium kady Ministrów nuncjusz 
apostolski Bks, Lauri i złożył panu pre- 
zydentowi Ministrów Antoniemu Poni- 
kowskiemu pismo Jego Swiątobliwości 
Papieża Piusa XI następującej treści: 

„Do drogiego Syna Jego Kkscelencji 
Antoniego Ponikowskiego, Prezydenta 
Rady ministrów .Polski. Drogi Synu! 
Otrzymaliśmy właśnie odznaki orderu 
„Orła Białego*, które Jego Ekscelencja 
Naczelnik Państwa polskiego zechoiał 
nam nadać dnia 26 stycznia w czasie 
gdy piastowałem jeszoze godność arcy- 
biskupa w Medjolanie, a które Wasza 
Ekscełenoja byt łaskaw przesłać mi wraz 
ze swym listem tej samej daty. Z przy= 
jemsością przyjmujemy to odznaczenie Í 
jesteśmy szozególnie mile ujęci tym no- 
wym dowodem życzliwego uznania, ja- 
kiem jego Ekscelencja Piłsudski zecheiał 
nas obdarzyć, co wzmocni jeszcze bar- 
dziej nasze przywiązanie do Polski, któ- 
ra tak drogą jest naszemu sercu. Wyra- 
żając Naczelnikowi Państwa za łaskawem 
pośrednictwem Waszej Ekscelencji nasze 
szozere podziękowanie za tak miły dowód 
pamięci z radością wyrażamy najlepsze 
życzenia pomyślnego rozkwitu waszego 
szlachetnego kraju. W dowód naszej oj- 
cowskiej życzliwości t łask bożych, jako 
też zapewniając o nuszej najżyczliwszej 

amięci, ponownie z całefo serca udzie- 
amy zpostolskiego błogosławieństwa Jego 
Ekscelencji Naczelnikowi Państwa, jako 
też Tobie drogi Synu. Rzym. Watykan 
20 lutego 1922 roku, Pius XI, 


W Radzie Klnistrów, 


WARSZAWA, 6. (PAT). Na posie- 
dzeniu dnia 6 b. m. Rada min. przyjęła 
projekt ustawy o zaopatrzeniu 


amerytaln=m wojsguzowych 


i ich rodzin, projekt ustawy w przed- 
miocie statutu polskiego Banku MKrajo- 
wego, projekt ustawy w sprawie zmian 
niemieckiej ustawy o* sądach prze- 
mysłowych i kupieckich, projekt ustawy 
w sprawie konwencji, dotyczącej wysp 
Alandzkich, projekt noweli do ustawy o 
zmianie ocn za dostarczanie energji elek- 
trycznej i propozycję zmiany w projekcie 
gminnej ordynacji wyborczej. Dalej Rada 
min. uchwaliła wnioski ministra spraw 
wewnętrznych dotyczące ochrony granicy 
wschodniej i zwolnienia policji państwo- 
wej od pełnienia czynności, nie mującej 
związku z bezpieczcństwem publicznem, 
Następnie Rada ' zatwierdziła rozporzą- 
dzenie wykonawcze w.„sprawie przyznu- 
nia jednorazowego 


dadatku wiosennego ula 
funucjonarjuszy państwIe 
Wy cha. 

Wreszcie min. skarbu scharaktery- 
zował w. ogólnych zatysach budżet na r. 
b., składając równocześnie projckt usta- 
wy skarbowej. 


Konwoacja polsko-qiaśsko-niemiecha. 


WARSZAWA, 6-(PAT.) H:uro pras. 
min. spraw zagr. komunikuje: Pan Na- 
czelnik Fańatwa podpisali dokument ra- 
tyf:sacyjny konwencji, zawartej w Fa- 
ryżu 2l kwietnia 1021 r. pomiędzy 
Polską i W. FI. Gdańskiem z jednej 
strony, a Niomcami z drugiej w zprawie 
uregulowania kwesty, wynikających z 
art. 89 į 98 traktatu wersalsziego, fl 
tranzytu pomiódzy grupami wschodnimi 
i pozostałą Częścią Niemieo przez tery- 
torjum polskie I gdańskie, jak również 
między Polszą i Qdańskiem przez Prusy 
wschodnie. Dokument rsiyfikacyjry xo- 
stał posłany do Paryża, celem wymiany 
na document niemiecki, W dniu dolo- 
nania wymiany konwencja siajo się pras 
womocną, a poszczególne jej rozdziały, 
dotyczące różnych rodzajów lokomocji 
wajdą w życie w przewidzianych termi- 
nach, mianowicie tranzyt wojakowy po 
upływie miesiąca, tranzyt samochodów 
i motocykli, oraz żegluga—po upływie 
3 miesięcy. Tranzyt kolejowy upray- 


wilejowany, tj. odbywający się w spe- | 


cjalnyćh pociągach bez obowiązku po- 
siadania polskici wiz, wejdzie w życie 
1 czerwca, a wraz z nim tranzyt po- 
cztowy. Zwykły tranzyt kolejowy, tj. 
tranzyt pociągami  nleprzeznaczonymi 
specjalnie do tego celu !będzie urucho- 
miony dopiero z chwilą zawarcia z 
Niemcami umowy dotyczącej sąsiadz- 
kiego ruchu kolejowego. 


Oszczędności wojskowe. 


WARSZAWA, 6 (PAT) W myśl u- 
dzielonych ministrowi skarbu |pełnomo- 
eniotw, wynikających z ustawy o napra- 
wie środków finansowych gpaństwa oraz 
w porozumieniu 4 p. ministrem spraw 
wojskowych, "przeprowadzoną została w 
listopadzie i grudniu 1921 r. przez or- 
gany ministerstwa skarbu rewizja In- 
ormacyjna we wszystkich oddziałach, 
urzędach i zakładach wojskowych całe- 
go kraju, mająca na celu dokładne za- 
znajomienie p. ministra skarbu ze sta- 
nem administracji I gospodarki wojsko 
wej. Rezultatem tej pracy jest zgodny z 
opinją Najwyższej Izby kontroli przez 
ministra skarbu wysnuty wniosek, że 
stan administracji wojskowej,w którym się 
on po zakończeniu reorganizacji w naj- 
bliższym ozasie znajdzie, odpowiadać 
będzie w zupełności ogólnym wymogom 
koniecznej obecnie polityki oszoządno= 
ściowej państwa. 


Agitacja antypolska na Ukrainie o- 
bok swych celów politycznych ma na oku 
odwrócenie uwagi ludności Ukrainy od 
trapicznej rzeczywistości, będącej wyni- 
kiem gospodarki sowieckiej. A rzeczywi- 
stość wspomniana, nawet z pominięciem 
udręczeń i represyj natury polityczrej, to 
obraz ludzkiej mzki i piekła. * O. blogo- 
sławionych skutkach pokoju, które dają 
się stwierdzić we wszystkich innych kra- 
jacb, objętych do niedawna pożopą wojny 
światowcj, nie może być nawet mowy na 
Ukrainie, Sroga zima, katastcofalmy brak 
opału, dalszy brak najbardziej prywityw= 
wych. To wszystko koronują coraz to 
nowe „ukazy* sowieckie, alarmy, 
koje, atmosfera wojennej czujności t czy= 
hającegó na nowe ofiary. teroru. 

Niech obrazki potwierdzą wstęp po- 
wyższy: 

Z początkiem stycznia: przywieziono 
z Kurska do Winnicy 700 głodnych dzie- 
ci. Po spożyciu ciepłej stcawy wyginęły 
z chorób uiemal wszystkie. Tego samego 
miesiąca przytransportowano z  gubetnii 
głodujących d«wuma pociągami ck io 1630 
ludzi głodnych i chorych,  Um-szczoto, 
ich w Winnicy w gmachu Narodowego 
Domu, pozbawionym okien, to też wszy: 
scy przybyli znaleźli tu $mierć z powodu 
zimna i chorób, 

Dnia 20 stycznia przybył ze Zme- 
rynki do Kamieńca pociąg w składzie 30 
wagonów. Pociąg ten drogę ze Zmerynki 
do Dunajowiec przebywał 12 dn. W 
Dunajoweach wichura Śnieżna zasypała 
pociąg, gubiąc w swym śnieżnym całanie 
400 ofiar. Na dworzec w Kamieńcu przy- 
wieziono już tylko same trupy. Uiożono 


z nich stosy na dalszą pastwę psów i 


Kronika polityczna. | 
Czechosłowacja zawiera trak- 
tut handlowy z Anglją. 


Z Pragi dochodzą wieści, że dr. Be- 
nesz, podczas swego pobytu w Londynie, 
usenął ostatnie przeszkody, utrudniające 
rokowania w sprawie zawarcia angielskoe 
czechosłowackiego traktatu handlowego, 
„Narodni Listy” utrzymują, 4e za 
parę dni zostaną ukończone negociacje w 
sprayia pcżyczki w Anglli 10 milio+ów 
funtów szieriingów. 
Syndykat odbudowy Rosji. 
Dr'enniki londyńskie ugłosky sprz- 
orgamzującej między- 
do resonstruxcji 


wozdanie komis;ł, 
narodowy Syndykat 
Rosji, 

Według tego Anglja, Niemcy, Wło- 
chy, Francja i Belyja otrzymują propozye= 
cję wpłacenia po 4 miljony funtów szier= 
Mngów; w rzeczywistości jednak Anglia 
ma wpłacić udział niemiecki i włoski i w 
ten spsób otrzyma zupełną przewagę. 


Kraj głodu chłodu i śmierci, |. 


(Obrazki ze smutnaj rzeczywistości na Ukrainie). F 


nych artykułów w gospodarstwach domo- | 


niepo- ; 


Przewidywania | przypuszczenia, 


WARSZAWA, 6 (AW.) W związki 
z ustaleniem nowego gabinetu w KE 
luarach sejmowych krążyły dzić diś | 
wersje: 

Pierwsza, fe plastowcy dąłą àd 
wysunięcia na premjera posła Witos 
któryby utworzył rząd o charakterst 
Gentrowym z poparciem zmiónnem, 0 
wypadku do wypadku, lewicy lub prai 
wicy. Koncepcja ta nia ma jednak azán 
urzeczywistnienia wobec wyraźnej 
sprzeciwu zarówno skrajnej lewicy, ja 
prawicy. 

Druga wersja, która ma być W 
razem poglądów posła Skulskiego, opiê | 
wa, że najwłaściwszym kandydatem nė 
premjera byłby p. Leon Pluciński, ko 
misarz ganeralny Rzeczypospolitej © 
Gdańsku, który objąłby jednocześi 
tekę ministra spraw wewnętrznych. WE 
dług tej opinji, w gabinecie p. Plucini 
skiego mogliby zachować swoja teki 
dotychczasowi ministrowie Skirmunt 
Michalski. 


w 


morj eor 4 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowane: Dolar 4525.7 
A Marki niem. Da 
Funty szterl. 205007 


ptactwa. Na. stację w Jarmolińcach práý | 
wiezłono dwa pociągi Zamwarzniętych ca 
ludzkich. . i 

Lokomotywy kolejowe opala sią drze 
wem z drewnianych budynków kofejowyćj| 
j parkanów. Do opalania parowozów 
szybujących na stacjach używa sig słomy: 

Ludność po raiastaci,.'w poszukiwi”; 
niu opału, renca się jak szarańcza na bui 
dyski drewniane, płoty, drzewa owocowbi 


W instytnójach sowieckich pali się drze? 


wem z podłów,”drzwi I ovien. Po wypo 
lenlu wszystkiego odbywają się przen?6 
ay aa Tnuczo zmachu janiel zpiaeczoi (8% 
W Kamieńcu np. gre:d pocztowy, d 
szy na opał wszystkie” możliwe częś 
drzewne swego budynku, przeaiósł SIĘ 
Banku Staszewskiega, którego całkowita 
dewastacja jest już prawie na ukończenk” 
Podobnsmu zniszczeniu w ciągu styczae 
uległy w Kamieńcu nastepujące budynki 
nowa koszary, dom Ziemstwa, dwa 33 
dynki seminarjum, gimnazjum  żeńskić 
sąd okręgowy, 

Z budyuków wspomnianych poig 
stały goł: mury, ziejące pustką, jakby P 
janimś katakliźinie żywiołowym, 

Prywatny bandel dozwolony prze 
sowicty uie ma żadnegó powodzenia 11% 
przynosi żadnej zmiany w smutner po” 
łożenia ekonomiczaem ludności. Przy” 
czyna leży w tem, że rozporządzenie S© 
wiecie zezwala na prowadzenie bandli 
wolnego tylko inwalidom, ludziom słaby 
lub starcom od lat 60. Tego rodzaju £% 
tegoria ludzi o-małej inicjatywie i brard 
doświadczenia hatnflowego z matury "€ 
Czy nie nadaje się do ożywienia handl*: 
Reszty dokonuje fatalny staa waluty 89% 
wieckiej, 

| a 


Postanowiowo zaprosić do- udziału M 
syndykacie rówfiież Amerykę, Japonii 
Szwajcarję, Holandje i Częchosłowacjy, ł 
ils zechcą doń nal:żeć, natomiast Gdzie 
Polski, mimo domagania się ze stromy 
Francji, został uchylony. Rząd 14isz pe 
winien zająć wobec tego energicznie PRF 
testujące Stanowisko, 


Oświadczenie Waldemarasa: 


Dziennik litawski „Terynas Bals33 
ogłasza znamienny artykuł Waldemars5"' 
byłego delegsta rządu kowieńskiego W i 
dze Narodów, w którym autor ostro b 
tykuje politykę ministra Qryniusa, 23 kto 
rego, podług niego, „Spada odpowiedzi: 
ność za utratę dla Litwy Wilna”. 4 

Następnie p. Waldemaras zazaacze 
że niszięczne postępowanie kierowniky 
rządu kowieńskiego nietylko naraziło 5 


niepowodzenie. sprawę Litwy. w Radu 
Ligi Narcdów, lecz również zulechę cy 


rząd brytaftski, który był gatów POP. 2, 
Litwę i dostarczyć funduszów, MIe77% 
nych dla jej podźwignięcia. 4 

PEE] 


zuży | 
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6 
a | zażądała dalej, aby zastrzeżono, że | nowiska Wileńszczyzny zabagnili w 
| | statut Ziemi Wileńskiej ustalony | sposób zaiste niezwykły. Delegaci 
f. będzie „zgodnie z Konstytucją“. | wileíscy zbyt skwapliwie nadsta- 
aiak Macchiavellóm wileńskim chodziło | wili uszu złym podszeptom inspira- 
w kw zapewnę o podkreślenie, że statut | torów warszawskich, którzy w osgo- 
g dwia dla Wileńszczyzny niemoże byó—broń | bach posłów ks. Lutosławskiego, 
żą 46 z | Boże! — czemś więcej, niż samo- | Czerniewskiego(ch. d.) i Skulskiego 
Witos; y rządem wojewódzkim, mieszczącym | urządzili sobie w nocy z 2 na 8 
akter i się w ramach Konstytucji z dnia | b. m. istny sabat czarownic wokół 
m, od 17 marca 1921 r.e wystraszonych i zdezorjentowanych 
b BA Ay. Ale iu p. Popikowakin poza KOI U ada ADO 
0 WZA PEN , rego plecami działają — trudno e` endecko—chadecko—enzetelowe 
eei po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, rozstała się z tym się oprzeć wrażeniu — pewne siły | podrygi, pokusy, szepty i zastrasza- 

Światłem oslerociwszy męża i dzieci. zakulisowe, i któremu ruchy krępuje | nia wywarły swój hypnotyzujący 
opie | Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, Ma zia ai e e | AYIGNEBI JO E RA 
E ; dnia 8 marca 1922 [22 godz, 5 po południu ze szpitala wolą t. zw. opinji międzynarodowej, | wołane guwernantki stołeczne spada 
litej 1 przy ul, Drewnówsklej. Ne 75 na Stary Cmentarz katolicki. yiil na a h a tiy iy poprawkę większa SE "m RE AWARE 
cześnił : ; w 8tiaaNOWEzo Odrzuo — podał się | nas wszystkich tyle wstydu wyda- 
ch. We Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i zna nażajułrz ż całym” gabiiełem* do | rzenia dniwostatnich. 
Piua jomych, stroskana dymisji. A jakich sposobów imala się 
Ja a | EŁODEIN A. Można poniekąd rozumieć, na- | ta zacna trójca: Lutosławski — 


(jorszące widowisko. 


, Historyczna noc z dnia 2 na 8 
>. M. która miała być radosnem 
ukoronowaniem dziełá ostatecznego 
alączenia Wileńsączyzny z Polską, 
Stala się w istocfe dzięki zbiegowi 
zaniedbań) omyłek, nieporozumień 
i — złej woli niesłychanem, skan- 
Oalicznem wprost widowiskiem, w 
Xtórem niestety na drwiący i szy- 
derczy miech wystawiono powagę 
1 godność Rzeczypospolitej Polskiej. 

, Rząd p. Ponikowskiego, który 
Je dziś — szczęściem — należy do 


niemiłych wspomnień _ przesałości, . 


Przygotował w swem mniemaniu 
Wszystko, oo potrzebne było do 
Afinalizowania sprawy Wileńszczyzny 
Ww akole złączenia jej z Rzecząpo- 
suclitą, Puszczono w ruch caly 
aparat urzędowy 1  półurzędowy, 
zalnscenizowano szereg  różnorod- 
nych uroczystości, rozgłoszono na 
cztory Świata strony, że już wszyst- 
xie trudności są usunięte i pozosta- 
a jedynie tylko formalna ceremonja 
Podpisu do załatwienia, — gdy 
«Jmczasem, w decydującej chwili, 


dokumentu złączeniowego, sprawa 
idzie w nieokreśloną bliżej odwłokę, 
a gabinet p. Ponikowskiego ginie 
niesławną śmiercią. 

Kto zawinił? Na kogo spada 
odpowiedzialność za te przykre, 
bolesne, w niebezpieczne konsek- 
wencje brzemienne — powikłania 
w ostatniem — zdawało się — sta- 
djum sprawy wileńskiej ? 

Tłene sporu pomiędzy delegacją 
wileńską a rządem p. Ponikowskie- 
go był, jak wiadomo, art. IM aktu, 
głoszący, że Sejm Ustawodawczy 
ustali statut Ziemi Wileńskiej. De- 
legacja wileńska, a raczej jej część 
prawicowa, zaniepokojona perspekty- 
wą tego „statutu“, w. którym to 
terminie słusznie ozy niesłusznie 
dopatrywała się pozostawienia przez 
rząd polski furtki dla wstąpienia 
na scenę pomysłów federacyjno- 
autonomicznych, — zażądała prze- 
dewszystkiem, aby art. II skreślić, 
zaś treść jego omówić we wstępie, 
poprzedzającym akt  złączeniowy. 


Qdy przedstawiciele rządu polskiego `“ 


wet usprawiedliwiać względy, na- 
kazujące p. Ponikowskiemu szcze- 
gólną ostrożność ił przezorność w 


traktowaniu sprawy wykonania 
niedwuznacznych uchwał Sejmu 
Wileńskiego. Ale już w żaden j 


sposób wytłumaczyć się nie da 
niesłychane, bezprzykładne wprost 
zaniedbanie znajdującego się dziś 
w stanie dymisji rządu, że, zanim 
zalnscenizował uroczystą ceremonję 
w Pałacu Namiestnikowskim, nie 
postarał się o definitywne  porozu- 
mienie z delegacją wileńską i osta- 
teczne wygładzenie _ wszystkich 
istniejących czy nawet mogących 
wyłonić się tarć i trudności. Wów- 
czas dopiero możnaby było śmiało 
przystąpić do formalności podpisu, 
do czego nie wystarczyła — jak 
się  przekonaliśmy — aprobata 
brzmienia aktu rządowego przez 
komisję do spraw zagranicznych. 
Dzięki tej zadziwiającej nieopatrz- 
ności b. szefa rządu uroczyste Te 
Deum zamieniło się w posępne Dies 
irae, a noc w Prezydjum. Rady Mi- 
nistrów czyni wrażenie, jak gdyby 
przygotowano wszystko do ślubu: 
kwiaty, karety, światła w kościele, 
księdza; zbrakło tylko jednej rzeczy: 
zgody oblubieńców... 

© Ale nie bez winy są też przed- 
stawiciele  różnobarwnej endecji 
wileńskiej, którzy swem nieustępli- 
wem aŭt — aut zamknęli drogę do 


Czerniewski — Skulski, aby utrud- 
nić, udaremnić nawet, sprawę zli- 
kwidowania bolesnego konfliktu, 
niech świadczy następujący proto- 
kuł posła wileńskiego Zasztowta, 
wręczony p. Ponikowskiemu, doty- 
czący charakterystycznego incyden- 
tu z posłem zespołu wileńskiego 
włościaninem Kłyszejką: 


„Stwierdzam, co następuje: poseł 
Kłyszejko wą Czasie pertraktacji mię- 
dzy klubami mimo odmowy Zespołu podpi- 
sania aktu, zgodnie z redakcją nr. l o- 
świtdczył publicznie i zapewnił mnie oso- 
biście, że on bez względu na stanowisko 
Zespołu akt podpisze. W czasie podpisy- 
wania aktu, stwierdzając nieobecność p. 
Antoniego Kłyszejki, udałem się na dół i 
w pokolu sąsiednim z szatnią zastałem 
zbiedzonego do reszty Kłyszejkę osaczo- 
nego przez Zespól Na moje pytanie, 
czemu nie podpisuje, odrzekł mi: sam 
nie wiem, co robic, bo mi zabranła- 
ją. W trakcie jej rozmowy podszedł 
p. Skulski z p. Zwierzyóskim. P. Skulski 


z widocznem podrażłnieniem zwrócił moją * 


uwagę. że na nic są moje słowa wobec 
tego, że wszysikich posłów klubu zobo- 
wiązuje solidarność i że bezwzględnie 
Zespół cały aktu nie podpisze. 

i J. Zasztowt. 


Nieudolność i  krótkowidztwo 
rządu p. Ponikowskiego wraz a 
ciemnemi zakusami i podejrzanemi 
tendencjami reakcji Sejmu warszaw- 
skiego zgotowały nam ciężkie a 
nieoczekiwane upokorzenie wileń- 
skie, którego koszty cała Polska — 
niestety — płacić będzie. 


poz0 Polowa delegacji wileńskiej odma- | na tę poprawkę zgodzili się, wów- | porozumienia, a rozstrzygnięcie 2 
ikby Pó) Wia*$wego podpisu na pergaminie | czas prawica delegacji wileńskiej | kwestji prawnopaństwowego sta- B. D. 
, przeł | Rn mona PORWANA > O O ONE ORION WODZNSZDNEE A E O OO ANO FE ROA WZOROWE ORMO OCE ZERA 
JE) i nie B PTS 
m pó” ı WIĘCKOWSKI. 3) | Szkolnej stawia na posiedzeniu Sajmiku | Na czele samorządu powiatowego wi- | wodniczącego Wydziału ; Powiatowego 
Prz i moopasna PE NA | nien stać obywatel od Starosty nieza- | Czyli, jak PrO PORORAA Marszałka Po» 
nie 5 K r potrzeby Kady koni | wozu. Starosta, | leżny. Nazwijm o np. marszałkiem | wiatowego i jego krótko -trwająca wła- 
bandli O Jaki samorząd chcąc uzależnić od siebie Radę Szkolną, O ini) | Ten ostatni winien być | dza. Po» ukończeniu kadencji może 
słaby 9 tłumaczy chłopom, że to wydatek zby- wybierany przez Sejmi« Powiatowy. Nie | przyjść do steru zgoła inna grupa. Az 
„aja: KIA walcz my Maj teczny, bo Rada Szkolna może korzystać Starosta, lecz marszałek powiatowy bę- | tych właśnie szybko odbywających -się 
i braki J z «oni będących do dyspozycji Starosty. | dzie szafarzem pieniędzy pochodzących | zmian społeczno-politycznych składa się 
ry A —a Bop. r naset Rady Szkole | z opłat autonomicznych; marszałak po- RADA ke one to warunkują 
h and 5 3 nej, udaje się do pana Starosty po sta- | wiatowy będzie miał egzekutywę nieza- | odpowiednie tętno życia gromadnego. 
ty 80% m Aosta, jeżeli zechce, może -ta'r rośc'ńskia konie, ale słyszy: dziś wy- | leżną cd woli Starostyć A cóż będzie | Pod względem finansowym samorządy 
Ba olnaj © obrzydzić žy calej Raaz e jechuł końmi weterynarz, albo lekarz | miał do powiedzenia Starosta? Oto mu- | podlegać będą nadal organom Naczelnej 
lez die aa rozwią e 8 er AE powiatowy, albo inspektor samorządu | simy mu przyznać zwierzchnictwo nad | Izby Kontroli. 
Nieczności „ra jej ky f BS i% * | gminnego, albo wicestarosta itd. Rada | urzędami namorządowymi, ale tylko w Wyższą instancją samorządową wie 
sawa Rad. Szk BO, olce far nieute, Szs0ina skorzysta w rezultacie z sta- | zakresie poruczonego im wykonywania | nien być Sejmik Wojewódzki, czy też 
-  SMIEM. z, TY 1 e 2 ot, w myśl rościńssich koni raz na.kwartał. Toteż | administracji państwowej; pozatem Sta- | Rada Wojewódzka, jednakże nie ta, o 
zialn i Rh ME | | roztaczać na zór nad | nic dziwnego, że Rady Szkolne Powia- | posta musi mieć prawo zabierania głosu której mówi Rozp. Wyk. Rady Ministrów 
Japoni Pr mysia szkołami publi znemi i towe były i są (tam gdzie uszły przed | w Sgjmisu i Wydziale Powiatowym, M] o organizacji władz administracyjnych 
wacis i w azot. to za Aż wizytacji | pogromem panów Starostów) instytu- | to nawet poza koleją, Oraz muwi mieć | drugiej instancji z d. 13 listopada 1919 
t edzia Óy; w m I poleowanych członków Ka- | cjami zgoła martwemi; są to, że tak | prawo zakładania veta przeciw uchwa- | roku. Dzisiaj Rade Wojewódzka zorga- 
strony GN: praco Wed art. p. IV L 3 winny powiem, szczątkowe organy samorządu | łom clił samorządowych, jeżeliby u- | nizowana w myśl art. 31 do 36 powyż- 
sz PA lys", k dalej 25 projekty sieci sz. ol- szxolnego. „Jzżeli demokracji zależy na chwały te kolidowały z obowiązującem szego rozporządzenia jest Radą Przy- 
nie POJ 1; ] w myśl tegoż art. p. IV | utrzymaniu icn przy życiu, musi bez- prawem. Rozstrzygnięcie veta winno | boczną Wojewody. Obraduje ona bądź 


i winny nadzorować gospodare 
p, 14 gmin I kontrolować wykonanie 
rasa a.) ych budżetów szkolnych; obecnie 

ify na nich obowiązek przestrzegania 


na posiedzeniach plenarnych, bądź w 
sekcjach. Art. 33 mówi: Wskazanem 
jest (nie koniecznem), by Wojewoda za» 
sięgał opinji Rady Wojewódzkiej wa 


zwiocznie wyposażyć je w fundusze i 
w egzekutywę niezależną od woli Sta- 
rostów. To mało powiedzieć, że prezes 
Rady Szkolnej Powiatowej nie jest u- 


Btk należeć do sądów administrácyjnych 
wojewódzkich, a w ostatniej instancji 
do Najwyższego Trybunału Administra- 


cyjnego, jasi ma być zorganizowany na 


MEE P: ; à ; 
BE Eana przymusu sz..ołnego w ca- rzędnikiem Wydziału Powiatowego, prze: podstawie art. 78 Konstytucji. Kadencja wszystkich sprawach większego znacze- 
5. Ab H So lee TEGA i to nie podlega osobiście p. Staroście; | Sejmiku Powiatowego, a co zatem idzie | nia dle Województwa tak pod względem 
no key] Pimienne | AM aoi U spełnić | trieba sprawić, ażeby pod żadnym | władza marszałka powiatowego nia po. | gospodarczym jak i kulturalnym, a w 
na któ” | PŚeretar e] ldk eiyc s ATE H Szkol: względem rzeczowym nie podlegał wła- | winna trwać dłużej nad 3 lata, Usto- | szczególności w sprawach aprowizacyj" 
PER l PAŃ w ta é A czone do y OZ5O- | dzy mianowanej z góry, Ażeby, stał się | sunkowanie sie sił społecznych, ja o to | nych, budowy kolei, kanałów, portów, 
Wieś, di E A on b er "i Ka par cxcellence samodzielnym kierow- | klas, warstw grup i stronnictw politycz- | regulacji rzek, zmiany granic Woje- 
ząacźł! ko ną nadać SA BADA Ie nikiem powiaiowegu samorządu szkol- | nych zmienia się w: szybkiem tempie, | wództwa i powiatów, ulg podatkowych 
wnikó” tokolwiek aaas Em A bici nago. jeżeli na czele samorządu stać będzie | spowodowanych klęskami tywiotawom 
ziło 84 £0 przeznaczonego na szkołę, prze- ' Jakim zatem winien być ustrój sa- | nadal Starosta, wówczas, jak długo on | na znaczniejszej przestrzeni Województ= 
Radzić pówić na zebraniu gminnem do chlo- | morządu w powiecia i województwie? | będzie w “danym powiecie piastował | wa, budowy apran viskos Ar a 
echęchHo Łe” aby nie skąpiłi pieniędzy na bud» | Oio dążymy bezwzględnie do zupełnego piadze; as dugo pryn dzierżyć bädzig PO A O A a n J 
jerss i i i o A , 
opie! szkolny. Do tego jednak trzeba | rozdziału i zupełnej nięzawisłości władz z remie RRT FEE rego aan. posie y, dakree działalności amiin komunis 


samorządowych powiatowych i woje- 


iczbęd” leć konie i wóz. A skąd ? 
Oto RORIOG wiat wódzkich od sterostów i 


wyobraśmy sobie, że członek Kady wojewodów. | lat. Zapobiegnie jej obieralność Prze- nych. (D. n.) 
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Udział Polski w odbudowie Rosji. 


L 

Omawialiśmy już prawdopodobień- 
stwo poruszenia na konierencji genueń- 
skiej spraw p a mianowicie: Gali- 
oji Wschodniej, Wileńszczyzny i wogóle 
naszej granicy wschodniej. Obecnie do- 
tkniemy sprawy odbudowy wschodniej 
Europy, a szczególniej Rosji, która na 
projektowanej konferencji ma być najwa- 
Żniejszym tematem obrsd i która też 
nsjiywiej nas obchodzić powinna, O ile 
bowiem wykreślenie ze światowego obro- 
tn handlowego jednej szóstej części glo- 
bu ziemsklego—Rosji dotkliwie się odbiło 
pa wytwórczości krajów uprzemysłowio- 
nych zachodniej Europy, Ameryki I Japo- 
nii, to dla nas brak zbytu polskich towa- 
rów na rynku rosyjskim ma decydujące 
znaczenie. Zbywaliśmy bowiem na tym 
tynku 40—50, a w uiektórych gałęziach 
produkcji do 90 proc. naszych towarów, 
otrzymując wzamian zboże, bydło, skóry, 
bawełnę z Turkiestanu, wełnę, rudę żela- 
gną, owoce południowe, tytoń i t p. Su- 
towce te moglibyśmy obecnie otrzymać z 
innych krajów przyjaźniej dla nas uspo- 
soblonych, dając im wzamian nasze arty- 
kuły przemysłowa i do takiego prsekształ- 
cenia naszych stosunków handlowych ze 
względów politycznych dążyć , musimy. 
Ale w życiu gospodarczem, jak wszędzie, 
istnieje prawo bezwiadności, na mocy któ- 
tego nasz dawny związek gospodarczy £ 
Rosją bez szkody dla organizmu mie mo- 
że być nagle i mechanicznie zerwany. 
Ztesztą O przyszłych naszych stosunkach 
z R:»ją nie można sądzić jedynie według 
dzisiejszych naprężonych stosunków poli- 
tycznych, Stosunki te są dziedzictwem, 
najprzód kilkuwiekowych wojen niepodie- 
giej Rzeczypospolitej z Cesarstwem Mos- 
kiewskiem, a później póltorawiekowej nie- 
woli w jarzmie rosyjskim. 

Jarzmo to wyrobiło u Rosjan psy- 
chclogję sytych gnębucieli, nierozumieją- 
cycb naszych aspirscyj narudowych, a u 
P laków może EAZA ców drę- 
Czonego narodu, zawszEspodcjrziiwie pa- 
trzącego na zamiary wschodnich sySiadów, 
| dlatego, aczkolwiek: bez „eutuzjazmu, a 
z należytą rozwagą ji rezerwą, należy nam 
jednak bacznie przysłuthiwać się tym glo- 
som rosyjskim, kióre mówią o możliwości 
pokojowego, a nawet przyjaznego współ- 
Życia Rosji i Polski. Dobrze też uważać 
należy, z jakiego obozu rosyjskiego le 
głosy pochodzą, ponieważ większość ro- 
syjskich partyj politycznych, bolszewików 
zwalic aiących, zwalczała ich przedcwszy- 
stikiem właśnie za rzekomy Czy istotny 
liberalizm w stosunku do narodów przeż 
carat u arz mionych. Chwilowe swe powo- 

zenię w walce a nami w lecie w 1020 
zawdzięczają bolszewicy właśnie termu, że 


e p Pm! 


MAURICE RENARD. 


Dziwy. dr. Lerna. 


Pewnego dnia dotknąłem przypad- 
kiem noga jego bucik». 

Profesor przypuszczał, że to niea- 
winne dotknięcie jest telegraficznem 
porozumieniem się z Emma. To też 
z miejsca uznał, że panna Bourdichet 
cuje się chora i będzie jeść u siebie 
w pokoju. 

W tej chwili walczyły u mnie 
dvie namiętności. Nienawiść do starego 
profesora i miłość ku Emmie. Jedna 
wołała o bój; druga o rozkosz, Posta- 
nowiłem obie zadowolić, 

Na drugi dzień wuj mł zaproponó- 
wał wyjazd do Nauthel, a że w Grey 
odbywały sią jakieś uroczystości ludo- 

we, mógibym skorzystać i zobaczyć je. 

— Z przyjemnością wuju. Poje- 
dziemy wczesnie, bo może być ścisk 
us drodze, łatwo o wypadek, 

— Rzeczy wiście, wolę dojechać do 
Grey, a potem wsiąść na pociąg do 
Nuuthel. "Będzie bazpieczniej. 

To mi było na ręką. 

— Jak wuj uważa. 

— Pociąg wyjeżdża ọ 


18) 


godzinie 
8-ej. 
wcześniejezego pociągu niema, 

Ztliż: aliómy sią do wsi. Słychać 
było z daleka porykiwanie bydła, rżenie 


koni, beczenie baranów. Musiałem z 
trudam kierować w'zem poprzez ciżbę, 
na jerimark do Grey, 

wiydży str > na placu, 
widać i ł Ẹ b. Jakyć 
rowin zwieszającemi w Smionkini 
tar „dano jej w zęby. Tam 
KUÓ U dziowczyna bos żerady 


jakaś 


Wrócę z powrotem o b6:ej — | 


uderzywszy w strunę nacjonalizmu anty- 
polskiego, zdołali skupić do walki z nami 
wszystkie rosyjskie Żywioły, wrogo do 
nas usposobione i dążące do odebrania 
nam nietylko Wilna i Mińska, lecz i Lwo- 
wa oraz Chełmszczyzny. 


My Rosji, aló? i Rosja nas, w naj- 
bliśszej przyszłości gospodarczej potrze- 
bować będzie, Liczyć się jednak trzeba, 
że o ile przed wojną Rosja zbywała w b. 
Kongresówce, a mawet w naszych woje- 
wództwach wschodnich wiele swego zbo- 
ża, to dziś po przyłączenia do Polski 
Wina i Prus Zachognich będzie- 

już mieli zboże na eksport, Będzie to 
slów, miejsce szczególniej wówczas, gdy 
anida naszej kultury rolnej, umo- 
żliwione spotęgowanem zużyciem nawo- 
zów Sztucznych i maszyn rolniczych pod- 
woi zbiory w całej Rzeczypospolitej. Być 
może, te powiększenie obszaru ozimin w 
goku 'bieżącym zrównoważy do pewnezo 
stopnia spodziewany mniejszy icb urodzej, 
spowodowany mroźną i bezśnieźną zimą. 
Zbiory jeduak jus w roku ubiegłym były 
tak wielkie, 2e optymiści obficzali nasz 
eksport zboża aagranicę ma sto tysięcy 
wagonów, a były nawet pogłoski — zdije 
się dosyć usprawiedliwione — że Nan- 
seaowski Komitet pomocy głodnym w Ro- 
sji zwrócił się do polskich organizacyj 
rolniczych z propozycją wywiezienia Czę- 
ści zbywających zapssów do Rosji, przy- 
czsm Komitet miał nam płacić dolara i. 
Wobec zaacznie większego, nı% w zes łym 
roku, obszaru obsiewów ozimia w Polsce 
(przeciętnie o 25 proc, większe Obgiewy), 
wobec większego zużycia nawozów ózżtucz- 
nych, jest pewna nadzieja, że po pokry- 
ciu wewnętrznego zapctrzebowania będzie” 
my mieli od 10) do 150 tysięcy wagonów 
zboża na eksport roku bieżącego, nie li- 
cząc ziemniaków, kióre zawsze w Polsce 
były podstawowym eksporto- 
wym 1elnictwn, 


Eksport poltkiego zboża i ziemnia- 
ków może vyć skierowany do Rosji zwła- 
szza centralnej i północnej, [w której 
niedobór zboża dał sę odczuwać nawet 
przedwojennych. 


artykniem 


w norinalnych czasach 
Tembardzi:j będzie to miało mi:jsce w 
ciągu lat najbliższych, gay nie tylko "nie 
tyle przypadkowe kięski kiimatyCzne, ile 
brak inwentarza, UawOzÓów, ZŁOŻE na za- 
siew, niepewność przwa wiusucści, ohawa 
rekwiżycyj i t p, Skutki bolszewickiej go- 
spodar«i, długo jeszcze: ma żniwą latalny 
wpływ wywierać będą. 


Aleksander Ringman, 6 
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SNY BREMI E E ER 
srrawdzała płeć u królika, Pomiędzy 
dwoma szeregami Gbłopów;" liweranci 
przepędzali konie, ciężkie perszerony 
i grube ardeny. Jakiś pijaczyna wołał 
na mnie „obywatelu“... 

Jechalismy dalej. 
się rozópiewała, ale jeszcze na trzeźwo, 
bez wrzasków. Dzwony wołały na 
mszę. Na órodku rynku, przybrano 
jakąś budę kwiatami. Zapewne tam 
się odbędzie główna uroczystość dzi- 
siejszego Święta. . 

Zajechaliśmy na dworzec. Tutaj 
dopioro zdecydowałem się co robić. 
— Wuju, czy mam ci towarzyszyć 

| 


Karczma już 


do Nauthel? 


— Ależ nie. Dlaczego pytasz? 

— Bo wolałbym tu zostać. Nie 
Jubię kawiarni, a wolę tutaj na ciebie 
czekać, niż Kudzić- -8ig w jakiejś knajpie 
w Nauthel. 

— Jak choesz. 

— Przedewszystkiem zajmuje mnie 
to święto ludowe. Chciałbym sią przy- 
patrzyć. tytejszym _obyczajom, które 
tak żywo sią tu odbijają, Patrząc na 
to zbiegowisko, odkrywam w sobie 
aby etnologa, 

— Zartujesz, albo uroiło ci się. 

— Fowtóro wuju komuż zostawię 
maszynę? Oberżyście, gdzie pełno pi- 
jaków? Pomyśleó, że mam pozostawić 
na dziewięó godzin wóz, wartości dwu- 
dziestu pięciu tysięcy franków, na los 
wiejsk'eh oberwańców. Nie, nie! Muszę 
sam czuwać nad wozem. 

Wuja nie przekonała moja elo- 
ALI). Musiał się domyśleć, że 
gram komedyę I w każdej chwili mogę | 
wrócić do Fonvał pieszo lub na poży- 
czonym bicyklu, aby wrócić do Grey 
na godzinę piata, Przeklęty starzec | 
mógł zniszczyć edrazu moje plany. 


Ruch spółdzielczn. 


Stowarzyszenie srożywców: 
„Dźwignia w Łodzi. 


W dniach: 14, 16, 16, 17, 21, 22 i 
28 lutego Wydział Społeczno-Wycho- 
wawczy Rady QOkręgowaj Z. P. 8. 8. 
oddział w Łodzi, przy spółudziale Zarzą- 
du spółdzielczego stow. spoż. „Dźwige 
nia*, zorganizował dla członków każde- 
go sklepu pogadankę z dyskusją na te- 
mat: zadania naszego stowarzyszenia. 

Ogółem w 7 sklepach wysłuchało 
ogadanki 260 osób. W czasie zajmu- 
ącej dys kuj! zwracano głównie uwagę 
na niedostateczne zaopatrzenie sklepów 
w towary; odwoływano się do zebra- 
nych, by oddziaływali na mniej uświa- 
domionych członków, zachęca ąc ich do 
współpracy nad rozwojem stow., oraz 
wyrażono życzenie, by tego rodzaju po- 
gadanki urządzane były jaknujczęsciej. 

W odpowiedzi, wyjaśniono zebra- 
nym, że główną przyczyną braku wielu 
artykułów pierwszej potrzeby w skle- 
pach stow. są nikłe fundusze, jakiemi 
stow. rozporządza i że dotychczasowy 
zły stan rzeczy dagpię usunąć wówczas, 
gdy wszyscy ozłonkowie spełnią awój 
obowiązek i dopełnia udziały do uchwa 
lonaj wysokości 6,000 mk. By zaś za- 
cheęcić do współpracy nad rozwolem 
stow. wszystkich członków, włudze stow. 
winny dążyć do w”nowienia zaniechane) 
pracy kultur Ino-oświatuwej; urządzać 
pogadanki, odczyty, zwoływaó częste. 
zebranła, wieczornice dyskusyjne, uru- 
chomić nieczynną od dłuższeg' czasu 
bibliotekę stow 1 czytelnię pism, roz- 
powszechni»ć literaturę apóldzielczą itp. 

Stow. spot. „Dźwignia* istnieja od 
roku 1912 w celu, jak mówi jeduvo ze 
sprawozdań, by dowieść, iż „ko: puraty- 
wa jest najlepszym regulatorein cen 
i najbardziej skuteczną bronią dla zwal- 
czania wyzysku i spekulacji”. 

Myśl założenia stow. była, szozęśli- 
WA, -T zwijała się «no szybką co dowo- 
dzi, że bul. potrzebne. 

W roku 0158 stow. przystepuje do 
własnej produkcji chleba; w` dwa lata 
później do-„Dźw'gni* dołączają się dwie 
sąsiednie „komandytówki" ,„ w. .tyin też 
czasie etów. przystępuje do Związku 
Pol. stow. sp,ż,.zyskując przez to con- 
nA pomoc fachową w uporządkowaniu 
gospodarki wewnętrznej. 

W roku 1918 stow. nabywa dom 
ludowy, $w tym też roku zawrzała w 
w całej pełni praca pojęta w duchu 
spółdzielczym, = pracowano na dwuch 
frontach:g gospodarczym i społeczno- 
wyctowawczym. Dzięki temu stów. 
staje się ośrudkiem życia kulturalnego 
dzielnicy. Z wielkiem powodzeniem 
prowadzi  syctematyczne kursy dla do- 
rosłych, urządza odczyty,  pogndanki 


— Masz racyę— powiedział zimno. 

Wysiadł z wozu i — ot”czony nie- 
dzielną gawiedzią — podniósł płaszcz 
mo'oru i zaczął się mu uważnie przy- 
glądać. Przeczuwałem jakieś machi- 
nacye. 

Wój wyjął nóż, odkręcił kilka ka- 
wałków i wsadził je du kieszeni. 

— Oto twój wehikuł unieruchomio- 
ny. Ale, że mógłbyś wykręcić, na 
swój sposób, dam ci tego rodzaju za 
danie, Za moim powrotem automobil 
ma być neprawiony. Uzupełviony *śrób- 
kami i sztabkami twojej roboty. Kużnia 
otwarta. Kowal ci pożyczy potrzebnych 
narzędzi. Ale to głupiec, który ci nie 
pomoże w robocis — więc będziosz 
miał zajęcia dosó do godziny piątej. 

A widząc moje osłupieple dodał: 

— Wybacz mi Mikołaju i bądź 
przekonuny, że robię to jedynie w tym 
celu, £.by ustrzedz tajemnicy naszych 
prac —a potem wierz mi, iż dla ciebie 
to robię także — dla twego.dobra. Do 
widzenia. 

Pociąg ruszył. 

Na szczęście miałem w  kuferku 
liczne części składowe motoru na zmia- 
ną. Wkrótce motor był gotów. 

W niedługim czasie byłem już w 
Fonval. Ukryłem automobil w krzakach, 
przeskoczyłem mur i wkrótce znalazłem 
się w parku. 

Byłbym może odrażu poszedł do 

okoju Emmy, gdyby nie okropne szcze- 
kanie od strony oranzeryi, które odwró- 
ciło moją uwagę. 

„Laboratoryum... Nelly... To zesta- 
wienie paa—i laboratoryum, zaczęło prze» 
słaniać pragnienie Emmy. Co ona mo- 
gia robić w laboratoryum? Rozum za» 
ozął zwyciężać. Podążyłem w stronę 
szarych budynków. 


Z a o E EE a eer SD 


Przez tanie zakupy 


jeaszoze przed podskoczeniem can, 
firma Szmechel i Rozner, Łódś, 
Piortkowaka 100 i filja 160, jest naj- 

tańsza w mleście I może "najtaniej 
sprzedać: 

Najnowsze palta damskie, kostjumy, 
suknie z wolny, szewiotu, boston, 
garbardipy, jedwabtu, etaminy ete 
suknie i paletka dla dziewozynok, 
oraz garniturki i paletka dla chłope 


ców. 
R ZA 


z wyświetlaniem obrazów, otwiera Bie 
bljotekę, liczącą 1600 dzieł treści Toz 
maitej, czytelnię pism— wszystko to olt 
szy się wielką frekwencją. 

Z wybuchem wojny w r. 1018 
s powodu zmian w składzie włada 
Btow., praca oświatowa ustaje i do oba% 
nej chwili nie w tym kierunku się nid 
robiło. Spodziewać się jednak naleby: 
że stow. „Dźwignia” rozwinie z powt% 
tem na swym terenlo pracą wychował: 
czą wśród członków, ponieważ jest © 
programową częścią zadań, dla społuló* 
nia których stow. istnieje. 

W końcu należy z uznaniem podr 
kreślić stanowisko władz stow., ZĄbi6* 
gnjących o połączenie „Dźwigni* z SĄ 
siednimi stow. celem przyspieszenia 
momentu, kiedy to na terenie Łodź 
robotniczej istnieć będzie jedna potężał 
organizacja spółdzielcza ludu pracujica 
go, w miejsce jak do toj pory, wiol 
drobnych i ekonomicznie słabych poj® 
dyńczych stow. 

Łączenie stow. jest koniecznościź 
życiową, gdyż tylko przez spotęgoweDih |» 
wysiłków, będziemy mogli zrealizow 
w pełni szczytne ideały ruchu spółdzie 
czego. 


Ze Siwa zyszenia Sp żyw 
ców „%Gyzwol nie" w Koni 
sinniynowie. 


Dnia 2 marca r. b, w godzinaób 
wieczorowych, Wydział 'Społeczno- WY: 
chowawczy Rady Okręgowej przy Z.P. SJ. 
oddział w Łodzi, przy. spółudziale Za 
rządu Stow. Spoż. „Wyzwolenie“ w Kon- 
stantynowie zorganizował dla członków 
pogadanką z dyskusją na temat „jada“ 
nia naszego stowarzyszenia“. Pogadankk 

wzbudziła duże zainteresowanie wśrć 
człopków. 

W czasie ożywionej dyskusji, X r 
tykowano-giówniu Dezplanowość-l ahat 
tyczność gospodarki Zarządu, utyskiw% 
no na brak wielit towarów  godziennegł 
użytku. 

W odpowiedzi wyjaśniono zebi 

nym, że wina za. dotychczasowy zły 508% 
gospodarki spada'w pierwszym rzędźiś 
na członków; gdyby członkowie wiącej 
sprawami swego-stow. stę interesowali, 
napewno ñie:-tolerowaliby „ niedołęst We: 
czy nieudolności. 
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Przechodząc koło żółtego pokoju, e 
nadsiuchiwałem, ozy- Mao-Ball jest" , 
śradku. Przekonałem sią, że jest. POT E 
szedł»=m dalej. kon 

Wlazłem na wysoką sosng, aby aj 
módz patrzeć, co sią dzieje wewnąt!ć 4 
budynku. i 

Jak mówiłem, między dwoma pa to 
wilonami laboratotyum ciągnęło się poai z 
wórze. Pawilon na lewo miał dwa s20 De 
rokie wejścia; jedno na dole, drugie pb al 
górze. 

Robiło to wrażenie jedynych drań E 
do dwóch dużych sal 

Z mojej wysokości widziałem tylk? 
tę górną, $gmeblowaną najrozmaicie „A 
Obok szaf z lekarstwami, stały stoly sd 
pełne baniek, słoików, retort, pudełeb kę 
na instrumenty anatomiczna i inn? ar 
przedmioty, które Porwsży raz w żyd | mia 
widziałem. cac 

Drugi pawilon był za daleko, ŻE 


bym mógł widzieć cokolwiek. Ktoś t80 
prawdopodobnie mieszkał, Może trž 
Niemcy, asystenci. 

Na podwórzu stały niby loże, jod” 
na obok drugiej — klatki na wysoko pr 
człowieka. W tych lożach Siedział 
króliki, morskie świnki, ezczury, KO 
i inne zwidrzęta, "których nie „mogłeli 
poznać z daleka. Wszystkie. porusz8” 
się z trudem lub spały, „ zakopane 
słomie. 

Jedna tylko z KEG pełna było 
ruchu, Ale cow niej było, nie włeB” 
Zdało się myszy. U 

Ostatnia klatka na prawe byłe 

K 


A 


f 
+ 


=, 


kurnikiem.  Dostrzegłem cztery dł 
i koguta. Niegdyś wiodły wes OJ aj z 
wot na podwórku, gdacząc Tace fi 
ilekroć udało im się zadziopać robak 
Dziś, siedziały osowiałe, bez ruchu. 

D. 0. 


Ni. 66 


Chcąc w obecnej chwili dotychcza-g 
Bowc braki RB. członkowie muszą * 
koniecznie jakfajrychlej dopełnić swoje 
udziały (przeważnie 100 i 200 markowe) 
nchwalonej wysokości 1000 mk.; przez 
| Spełnienie tego obowiązku, wzrosną poe 
ważnie środki obrotowo stow,, a w parz- 
8 tem -- zakres działalności gospodar- 
€zoj. Im wszechstronniej stow. będzie 
mę rozwijać, tem więcej korzyści przy- 
niesie członkom. 

Ponieważ poparcie członków jest 
nieodzownym  warenkiem powodzenia 
stow., przeto władze tegoż winny roz- 
winąć itensywną akcję nuświadamiającą 
członków, aito przez: zwoływanie częstych 
zebrań, urządzanie pogadanek, odczytów, 
wieczorów dyskusyjnych, rozpowszech- 
nianie literatury spółdzielczej i tp. 

końcu zwracano uwagę zebra- 
pym na wrogą akcję mniejszych sklepi- 
srzy, którzyżsprytnie wykorzystują do- 
tychczasowe braki gospodarcze Stowa- 
 Tzyszenia, waśnią członków i zniechę- 
cają ich do dalszej pracy, pragnąc obec- 
Dą sytuacją wykorzystać dla siebie w 
myśl przysłowia: „gdzie sią dwóch bije, 
tam trzeci korzysta“! 
i Podstępna kampanja „pokrzywdzo- 
Dych“ sklepizarzy zmierza do tego, by 
stow. jaknujrychlej ogłosiło likwidację, 
Wówczas panowie kupcy, odbiją sobie 
na kieszeniach szerokiego ogółu spożyw- 
„0ów wszystkie straty, jakie ponieśli przez 
czas istnienia stowarzyszeniał 


nością | - Akcja sklepikarzy dowodzi, że na- 
wanie j+ wet przy dotychczasowej słabej gospo- 
zywa” arce stowarzyszenia, czują się oni nie- 
tdziełe | Swoja w sąsiedztwie organizacji spożyw- 


ców, która zmusza ich do liczenia się z 
| interesami tutejszych szerokich mas to- 
otniczych, 

Powyższe winno zachęcić miejscowe 
społeczeństwo do popierania stow., któ- 
re przecież powstało do walki z wyzy- 


zinacb | skiem i spekulacją i gdzie, jak gdzie, 
)-Wy | Ale w Konstantynowie, ma wdzięczne po- 
P.S8: | le działania w tym właśnie kierunku. 
9 gal PDA 
y Kog” 
'nków | Korespondencie. 
‘jader a a 
ód | © Wiec NPR. w Warszawie, 
kr | W niedzielę d. 26u.bm. o godz. 11 
RE. raro odbył sie w sali Stow. Handlow- 
iws tów, Senia 16—-wiec zwołany przez Z. 
megi „O. N.P. R. w Warszawie, w oprawie 
z Kryzysu, bezrobocia I walki x reakcją, 
sobin *Ref.rat, oparty na rzeczowych danych, 
l utan | Oraz na mater ałach sejmowych, — wy- 
I dzić ET pos. Calińsxi, streszczając /prze- 
aj oel bieg akcji Klubu NPR. w kierunku uzdro- 
KE wienia stosunków. 
stał W dyskusii zabierali głos kol. kol. 
"a Dagnan, Lewoski, Gostawski I inni-pod- 
kreślaiąc konieczność energicznych zas 
e tządacń rządu, mających na calu usu- 
nięcie przyczyn kryzysu i bezrobocia, 
bkojs. domagając się uruchomienia sobót pu- 
ost M bliczrych itp. 
"Po W tym duchu zapadła rezolucja, 
tawicrająca ostry protest przeciwro do- 
aby onanemu już i ponadto przygotowa- 
jnątrój Demu nowemu zerńachowi na 8 godzin- 
hy czitń pracy. 
ha pa „Okrzykiem na cześć NPR. zomknię- 
} pod” f wiec, 
+ 820" 4 2-4, > 
le | Oświeja i Szkolnictwo. 
dd | B bljotexi Min. WR. i OP, 
tylk” „Oświata Pozaszkolna” podaje da- 
jciój: ne o orzanizacji bibliotek * publicznych, 
stoły tóre stworzył dotychczas Wydział o- 
delo wiaty pozaszkolnej Min. WR. i OP% 
inne anowicie większe bibljoteki publiczne 
życi | Miajs: e utworzona w Chełmie, Siedl- 
Caci, Białymstoku i Brześciu nad Bu- 
n, 267 
4 tabi Ec NET 
trzej 
jod; 
okobt 
jzialj 
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giem. Prócz tego zorganizowano 12 
mniejszych Bib jotek powszechnych w 
b. Królestwie Konsrzsowem, 3 na cb- 
szarze b. Galicji, 5 na Pomorzu i 13 w 
województwach kresowych. 


Mowi kurałorowie szkolni, 


_ Jak słychać w najbliższych dniach 
mają nastąvić nominacje kuratorów no- 
wych okręgów szkolnych: warszawskie- 
go i białostockiego. Podobno kuratorem 
warszawskim ma zostać p. Grzegorz 
Zawadzii, dotychczasowy dyrektor de- 
partamentu szkół średnich w Min. o- 
świecenia. 


Sprawy robotnicze. 


Posiedzenie Sądu 
skiegc. 

W dniu 7 marca, we wtorek, o g. 

7 wiecz. odbędzie się posiedzenie Sądu 
Koleżeńskiego przy Zw. „Praca“. Wszy- 
scy członkowie obowiązani są przybyć 
unktualnie Na porządku dziennym 
fest jedna sprawa z fabryki Biedermana. 
|a| 


$aramnszki. 


Wiec urzędników zakazany. 


Ach' biedni ei urzędnicy! 

| wiecem się nie ucieszą, 
Minister od spraw wewnętrznych 
Zakazał wiecu depeszą, 


Wiec miny mteli tak kwaśne, 
Jakby na edli się ćwitły. 

Wszak w państwie demokratycznym 
Jest to wypadek niezwykły. 


Jakto? — wieg każdy ze swobód 
Obywatelskich korzysta, 
A tylko z pod praw wyjęci 
Urzędnik i komunista? | 
Już samo to zestawienie 
Wygląda wprost horeńdafnie, 
Giekawym, ile minister 
Podobnych glupatw „eszcze palnie... 
Wszak dość już huczy Warszawa 
F wielkie było gadanie, 
Jak to wywłaszczał minister 
Dla pewnej wdowy mies:kanie... 


A teraz znów krok fałszywy 
Co. nie zostanie bez eha 
Dla wrogów pana ministra 
To na izwyczajna uctecha, 


Bowiem m:nister do pauny 
Podobny jest przez przypadek, 
Po kiiku. krokach fałszywych, 
Nastąpi pezno. upadek. 
NEMO. 


Wiadomości Lipis; 
Kalendarzyx. 


Dziś Tomasza 
Jutro Winoentego 
Wschód słońca, 7 m. 14 
Zachód 6 m. 22 
sa! Wschód księżyca 6 m. 08 
Włóred | zachód — * 4 m. 10 


« Danina a samochody. W związkuła 
opłatą nadzwyczajnej daniny państwo- 
wej, nieltórzy posiadacze samochodów 
osobowyci, zwracają się do dowództwa 
dyonu samochodowego z umotywowa” 
nemi zawiadomieniami, ża samochody 
swoja przerobili ra ciężarowe lub pół: 
ciążerowa, aibo też z prosbami o wy- 
znaczenie komisji celem zbadania fak- 


koleżeńs. 
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mom | | ZZA IZZZA, 


tycznej Siły ssmochodoweł, gdwż |atoby 
podana siła przez poprzedniego właści- 
cieła iest mylna i proszą O poprawienie 
fazowej na ewidencji samochodów pry- 
waftnych. 

W związsu z tem dowództwo dyonu 
oznajmia, iż prośby podobne są bezce- 
lowe i uwzalędniane nie będą. tbip 


— Za nieprzestrzeganis przepisów S8- 
nitarnych. Wydział zdrowotności publi- 
cznej przesłał de komisarjatu 'rządu na 
m. Łódź pismo następującej treści: 

Wydzizł zdrowotności publicznej 
przeprowadził oględziny sanitarne W 
północno-wschodniej części miasta, przy 
tem znalazł wysoce antysanitarny Stan 
na podwórzach, w klatkach schodowych 
w miejscach ustępowych, w zbiarnikach 
na śmieci następujących nieruchomości, 
których wiaścicieli w osobach niżej wy- 
szczególnionych uprasza o pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej, stosownie 
do rozporządzenia wojewody łódzkiego 


z dnia 28 stycznia i jednocześnie wy- | 


danie nakazu doprowadzenia posesji do 
należytego porządku w ciągu 8 dni. 

Właściciela nieruchomości przy ul. 
Północnej nr. 7—Michałowicza, nr. 11— 
P. Landau, nr. 13—Mildrema, 19—Jakue 
bowicza, 81—Lubinskiego, 35 —Bender- 
machers, 35—Bornsztajna, 25—Braume- 
ra, 6—Dobranickiego, 4 — Szaję Kona, 
Właściciela nieruchomości przy ulicy 
Wschodniej 6, — Urbacha. Przy ulicy 
Solnej 10—Kowalskiego, przy ul.* Solnej 
11—Unikuwskiego, 9—Bacharjera, 7 — 
Natansona, 6—Kvrniwasera. Przy ulicy 
Piramowicza 18 — Ernste, przy ul. No= 
womiejskiej 11—Chikomicza, 8—Kiem- 
pińskiego, 6—Wolkowicza i  Urbacha, 
4—(Cynamona. bip 

— Mykrycia spelunki złodziejskiej. 

Już od dłuższego;czasu policją 
otrzymywała informacje, IŻ w „ka- 
«<wiarni* Jakubowicza przy ul. Za- 
wadzkiej zbierają słę różne ' pocej- 
rzane indywidua, ;zabawiające się 
w gry hazardowe. 

Na mocy powyższcgo urząd 
śledczy zarządził rewizję „na. gości 
wyżej wspomnianej _„kawiarni*, 
skutkiem czego aresztowano 4 od- 
stawiono do urzędu śledczego 30 
osób. Po sprawdzeniu tożsamości 
aresztowanych, część z nich. zwol- 
niono, zaś resztę, jako postukiwa- 
nych przestępców oddano władzom 
sądowym. bip 


-— Zbrojay napad. -Wczoraj w nocy 
pomiędzy 2 a 5 gvuziną, we wsi Grin- 
bsch, powiatu Brzcziń kiero na” prze” 
jeźdżaiącego wmiesz.ańa Tomaszowa M. 
M. Szajna napedło 4 bandgtów uzbroe 
jonych w rewolwery, ! po steroryzowe= 
niu Sz., zrzbowoeli jedną belę przędzy 
ceesenkowej firmy „Toriaszowskiej prre- 
dzalni* L jeden dvwai.Spoczem bezkar= 
nie zbiegli. "Wartość zeabowanega łupu 
wynosi 1 miljon mk. (bip 


— Nowy tygodnik. Ukazał się Ni 1 
tygodnika satyryczno-literackiego, p. it 
„Tam-Tam“, zawierający Szereg aktnal- 
nych utworów satyrycznych, ilustrowa- 
nych znakomitemi karykaturami p. p. 
Grussa, Pionaszki i Szyka. Luksusowo 
wydany numer „Tam-Tam“ sprawia bar- 
dzo dodatnie wrażenie. Nielibyśmy tyl-. 
ko pewne zastrzeżenia co- do zbyt oso- 
bistego i nieco trywjalnego zabarwieniń 
niektórych lokalnych dowcipów. Spo- 
dziewać się należy, że usterki te znikną 
w. najbliższych numerach, a satyra, l'am- 
Tam“ uderzy w ton szlachetniejszy. Ty- 
*godnik wydany jest przez grono osób 
ze świata |teatralnego gdziennikarskiego 
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CYRK SPORTOWY 


„|| ma |Mielkie Mievbywałe Przedstawienia 


Program przedstawień z i2-u Atrakcyjnych numerów. Turniej Walk Francuskich. 
UWAGA: W sobotę i niedzielę po 2 przedstawienia. ; 
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i malarskiego, pod naczelną redakcją p 
Henryka Rozmatynowskiego. 


Tentr, mazyka | sztuką. 


Teatr Miejski, Cegielniana 68, 


"Dziś o godz. 8.15 Teatr Miejski 
daje „Zemstę*—kom. Aleks, hr. Fredry. 
Ogólne uznanie, z jakiem spotkało sią 
wystawienie „Zemsty“, daje pewność, iż 
teatr stale będzie wypełniany przez mło- 
dzież i publiczność, 

_ W czwartek nadzwyczajna amery- 
kańska komedja pt. „Potasz i Perlmut- 
ter“; pierwszorzędna obsada z pp. Z. No- 
skowskim i L. Wiśniewskim w rolach 
tytułowych daje gwarancję, iż publicz- 
ność bawić się będzie wyśmienicie. 

W sobotę o 4 pp. dla młodzieży 
„Mazepa*. 


Polska YMCA. | 


Od kilku łat pracuje wśród nas or- 
ganizacja popularnie zwana „Ciocią 
YMCIĄ*. Widzieliśmy ją na froncie roz- 
dającą zgłodniałym i wyczerpanym żo!- 
nierzoni kakno i bułki, rozdającą w wiel- 
kich masach lekturę treści zdrowej i po- 
żytecznej, jako przeciwwagę obficie przez 
kordon przemycanej literaturze bolsze- 
wiekiej. Widzieliśmy, z jakim zapałem 
przyjmowane były gry ruchowe i ćwi- 
czenia gimnastyczne w wojsku i szkoła 

rowadzone pod kicrownictwem instru- 

torów YMCA. Widzieliśmy liczne za- 
stępy młodzieży i ludzi dorosłych uczę- 
szczająeych na wszelkiego rodzaju kur- 
sy i wykłady. 

Powołano do życia Komitet Orga- 
nizacyjny Polskiej YMCA. Tworzą go 
wybitni działacze społeczni polscy: dr. 
Staniszewski, prof. Bstreicher, dr. Rolle, 
dr. Emil Bobrowski, p. Bernard Chrza- 
nowski, p. Bruno Kozłowski, inż. Land- 
sberg, wice-minister Łopuszański, p. 
Janowski, Skąpski, Rataj, gen. Czykel, 
p. Grohman, min. Chodźko, 

Niedawno byliśmy świadkami uro 
czystości-otwarcia. Domu. Polskiej YMCY 
w Warszawie. W pięknie urządzonym 
gmachu  zoajdujemy „Ealo  wykłado- 
we różnego rodzaju kursów dokształca- 
jasrch i fachowych, Między niemi szko- 
a rudio-telegraftczna, mechaników trak- 
torowych,.szolerów, kursy handlowe. Ns 
salach gwarno I rojno. Do biblioteki tht- 
mnie garnie się młodzież żądna cieka- 


wej i pożytecznej lektury. Bilard i sza- . 


chy licznych znajdują zwolenników. Go- 
spodarz ginachu p. Edward Lewin i je- 
go pomocnicy czynią wszystko co leży 
w ieh mocy, by<goście” czuli sią jak u 
iebie w domu, by. największą korzyść 
dla siebie odnieśli. W .schludnie urzą- 
dzonej Kantynie za minimalną opłatą 


- oirzymać można posiłek. 


Jak nas informowano w najbliższym 
czasie ma powstać Dont 
dzi. „ Józel Ziółkowski, 


Z -życia organizacji M B R 
Zarząd dzielnicy Bzłucztiej 
zwołuje powtórnie zebranie dziesiętni- 
ków i przedstawicieli fabryk NPR ma 
dzień dzisiejszy (wtorek). 4 powodu 
ważnych spraw obecność wszystkie. 
konieczna. 


Baczność, pracownicy ko- 
lejen- dojaszidowyOciiu 
Członkowie NPR. z kolejek dojaz- 
dowych zwołują zebranie we wtorek 7 
b. m, o godz. 5 po poł, przy ul. .Piotr- 
kowskiej 81, (w klubie NPR.). Sprawy 
ważne, 
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Początek dziennego—o godz. 4-0]. 


Amerykański dramat 

w 6 częściach z słyn= 
EDDIE NOLQ 

w roli głównej., 


s „WE M NA 6 w M 


YMCY w bo- 
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4 „PRACA — 7 marca 1928. 
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3 Motto: A niż NSE sia jej BIO 
——- ked 5 ” H D 
-B Dzis Premjera I serji! Praen oaar pląwnośch 1 AD ee 
w3 ~ Z niziny nędzy wdarła się na skózjt, 
- = L MP : Olśniła goniusz sławnego malarsa, 
n] Najpiekniejszy film świata! Spetala serco stratega—mooarsa! 
=23 Wielki talny” dramat w 2 h 112 aktach, 
= LA D Y H A MI LT O N* pmen Line Haid 
roll głównej prze: E U 
= d larda ek 
T UAE m EA 5 Liane Haid | 
Utwory muzyczne ściśle dostosowane i wykonane przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. — i 

c= | Z powodu szalonych kosztów ceny miejse od godz. 6-ej nieco podniesione. | 


Po SON IRSOO EONO CSATTAN ONSA Manowo 


== KINO 


DOLINA SAWAJGARNKA 


ul. Sienkiewicza MN 40. 


a =a È u = zaj” 
m 
la kulisami Książęcego Dworu“ 
Potężny dramat z życia arystokracji dworskiej w 6 aktach. 
W roli głównej występuje ulubie- I 
nica Publiczności, słynna i urocza LEDA NO WA. 


Początek o godz. 5-ej, w soboty, niedzielę i święta o godz. 8-ej po poł. 


Dziś i dni następnych! 


| 
A and ~ 
Ostatnie występy HRAKOWSKIEJ OPERETKI „NOWOŚCIe. "tn 
Teatr Dziś 8.15 wiecz. Środa 8 i czwartek 9 b. m. Piatok 10, aobota 11, niedz. 12 po poł. Niedz. 12 wiech | 
S C Ą L A po raz ostatni po raz ostatni A Promjera! Sensacja! Najnowsza operet. 


ormene | Ksigeniozka Foxtrota | [ZjĘWCZĘ z Holandji | $iaiy mazur o 
Diap Oe 


OE Rey RS" CENY KONKURENCYJNE. CZE "Dr. mod. BRAUN 
M 


amy zaszczyt zawiadomić naszą Sz. Klijentelę Specjalista 


Chrześcijański Dom 


gotowych ubłorów damskich . B- że NYSY do Łodzi firmie 5 aa monre 
P . 10— anlo 4 
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